
Znaki Bożej miłości
Znaki  –  cudowny język wszechświata.  Bez  głębszej  refleksji  stwierdzamy,  że  są  konieczne  do
prawidłowego funkcjonowania każdej dziedziny życia.  Liturgia Kościoła również podsuwa nam
tekst Pisma św. o znaku: Wielki znak ukazał się na niebie: Niewiasta obleczona w słońce i księżyc
pod  Jej  stopami,  a  na  Jej  głowie  wieniec  z  gwiazd  dwunastu.  A była  brzemienna  (Ap12,1-2).
Obyśmy  ten  znak  zauważyli  i  prawidłowo  odczytali.  Niewiasta  ma  rysy  indywidualne  Matki
Mesjasza. Jest brzemienna jako dziewicza Matka Chrystusa, obleczona w słońce z księżycem u stóp
jako Niepokalana, z wieńcem gwiazd na głowie, zasłużoną nagrodą nieba, które otrzymała w dniu
wniebowzięcia. Wieniec był w starożytności najwyższą nagrodą. Wieniec z gwiazd dwunastu jest
znakiem  nagrody  przyznanej  Matce  Boga,  obrazowym  przedstawieniem  słów  hymnu:  Oto
błogosławić mnie będą odtąd wszystkie pokolenia (Łk 1,48),  a pokoleń było tyle, ile gwiazd nad
głową Matki Najświętszej. 

Blask chwały Maryi
Początek i koniec ludzkiego życia ginie w mrokach, ale w wypadku Bogurodzicy światłem wiary
widzimy blask chwały zarówno na początku, jak i u kresu Jej ziemskiej wędrówki. Ta, Która na
początku odniosła pełny triumf nad grzechem, u kresu życia jaśnieje blaskiem zmartwychwstania.
Maryja  została  nagrodzona  za  to,  że  w  dniu  Bożego  wybrania  zrezygnowała  całkowicie  
z  możliwości  oglądania  się  wstecz,  gotowa zawsze,  przez  całe  życie  powtarzać  Bogu:  Oto Ja
służebnica Pańska,  niech Mi się  stanie według twego słowa! (Łk 1,38)  A bł.  Maria  Karłowska
dodaje: Nasza Pani Miłosierna zatrwożyła się i oniemiała na poselstwo Anielskie zwiastujące Jej,
że  zostanie  Matką  Zbawiciela!… I  my możemy dziwić  się  wybraniu  Bożemu;  umiejmy stać  się
godnymi takiego wyboru i odpowiedzieć Mu! (Zak. Past. w sam.)

Piękno Niepokalanej
Wszyscy,  którzy  otaczają  Najświętszą  Maryję  Pannę  specjalnym  kultem,  pragną  dobrze  Ją
zrozumieć i radować się tą wizją, jaką Kościół święty stawia przed naszymi oczami: Kimże jest ta,
która  świeci  z  wysoka jak  zorza,  piękna jak  księżyc,  jaśniejąca jak  słońce,  groźna jak  zbrojne
zastępy? (Pnp 6,10) Nigdy nic równie wzniosłego, równie doskonałego nie postawiła przed oczami
człowieka wyobraźnia czy doświadczenie… 
Gdzie  takie  piękno  i  czystość  mogły  znaleźć  swoje  źródło?  Dzięki  wierze  odkrywamy,  że
Najświętsza  Maryja  Panna  jest  myślą  Bożą  zrealizowaną  w  sposób  całkowicie  nieskazitelny,
stworzoną na obraz Boży. I jak zwierciadło czystej i przezroczystej wody odbija niebo, tak Ona -
lepiej niż ktokolwiek na ziemi – przedstawia nam, Kim jest Bóg. Jest to piękno Boże, które odbija
się w Maryi, i to nie tylko w Jej istocie, ale we wszystkim, co Bóg przez swój plan zbawienia
postanowił w Niej wykonać.  

Misja Maryi



Zadanie Maryi nie polega jedynie na tym, żeby stała się Ona dla nas przedmiotem kontemplacji.
Maryja jest Matką Chrystusa, przez co została włączona do największej spośród tajemnic, jakie
zapisała ludzka historia: udział w Męce Chrystusa i w Odkupieniu świata. Stąd głębokie i gorące
uczucie wdzięczności rodzaju ludzkiego względem Maryi wiąże się z Jej Boskim Macierzyństwem
–  z  przyjściem  na  świat  Jezusa  Chrystusa,  Syna  Bożego.  Przypomina  nam  o  tym  bł.  Matka
Założyciela Sióstr Pasterek: To nie dla siebie samej tylko odebrała Matka Najświętsza ten Depozyt
przezacny, to nie dla swojej osobistej pociechy została Matką Jezusową; to dla zbawienia świata 
i dla dobra wszystkich ludzi poczęła Go, nosiła, piastowała, wychowała (Zak. Past. w sam.).
O  roli  Maryi  w  dziele  Odkupienia  pamięta  i  pamiętać  będzie  po  wszystkie  czasy  ludzkość
odkupiona przez Syna Bożego przy współudziale Najświętszej Panny Maryi. Genezą kultu Maryi
jest więc miłość i wdzięczność ludzi dla Matki Boga – Człowieka. Najważniejszym etapem życia
Maryi było Jej towarzyszenie Synowi aż do śmierci: Maryja u stóp krzyża uczy nas, jak się Dusze
zbawia, jak się stawać odkupicielką wraz z Najświętszym Odkupicielem (Zak. Past. w sam.). 

Źródło Miłości
Kult Maryjny kształtował się w duszach ludzkich w różnorodny sposób, w zależności od czynników
zewnętrznych i wewnętrznych. Jednakże zawsze Źródłem miłości ludzi do Matki Najświętszej był
Jej Syn. Jezus Chrystus jest dla nas ogniem miłości. Zapewnia nas o tym bł. Maria Pasterka: Przez
swoją istotę Boską Jezus jest cały miłością, a Maryja jest nią przez Łaskę! W Jezusie i w Maryi
widzimy tylko Serce, a w Sercu - tylko miłość, ale miłość najczystszą i najgorętszą, najhojniejszą,
najwierniejszą i najgłębszą, najdoskonalszą! (Zak. Past. w sam.).Czyż można zbliżyć się do ognia
i nie zapłonąć? A Jego Matka? Może jest dla niektórych posągiem wykutym w zimnym marmurze;
Kimś odległym… Często oddziela nas od Niej Jej Boskie Macierzyństwo i nasza niegodność…  
A przecież jest tak blisko. Łączy nas z Nią Jezus i rzecz najbardziej krucha w świecie – ziemskie
życie.  

Odwiedziny
Przyszłam do Ciebie, Panienko uśmiechnięta, 
w szacie z blachy srebrnej,
na ciemnym brokacie obwieszona wotami.
Nie po to przyszłam, ażeby zasypać Cię próśb mnogością
jak czynią poganie - 
Wiem, że i tak o nas pamiętasz
- robakach ziemi -
a uśmiech Twój litościwy 
spowija bandażem miękkim chore dusze.
Ja przyszłam tylko po to, 
by Tobą jak powietrzem pooddychać
i żeby Ci u nóżek
powiesić moje serce liche
jak małe srebrne votum
                        (siostra Nulla)

Maryja – Nadzieją świata 
Wsłuchajmy się  w piękną refleksję  o Matce Najświętszej  Ojca  św.  Pawła  VI,  choć  wyrażoną  
w 1973 roku, aktualną w naszej rzeczywistości: Jeżeli jesteśmy chrześcijanami, jeśli szukamy dróg
naszej rehabilitacji i naszego zbawienia, jakże moglibyśmy nie dbać i nie pamiętać o Najświętszej
Maryi  Pannie,  naszej  Siostrze,  naszej  Matce,  naszej  Gwieździe  zwiastującej  nam  Chrystusa.
Powinniśmy sobie  stale  uświadamiać  ten  wspaniały  obraz  prawdy  katolickiej.  Daje  on  bardzo
ludzką  szkołę  doskonałości  wszystkim  stroskanym,  biednym,  pokornym,  a  zwłaszcza  ludziom
czystego  serca,  także  dzieciom  naszego  pokolenia,  tak  bardzo  doświadczanego,  kuszonego
obietnicami  niemoralności,  nastawionego  sceptycznie  do  piękna  niewinności,  jak  również  do
godności  ciała  i  duszy.  Odnajdźmy  w  Niepokalanej  zachętę  oraz  nadzieję  obyczaju
chrześcijańskiego i łaski obiecanej ludziom czystego serca, łaski oglądania Boga Wszechobecnego.
Oby nam w tym dopomagała Najświętsza Maryja Panna Niepokalana. 



Jedną z form odnowy swojego życia jest poświęcenie siebie, swoich bliskich, naszej Ojczyzny  
i  świata  Niepokalanemu  Sercu  Maryi,  szczególnie  w  pierwsze  soboty  miesiąca,  co  Matka
Najświętsza  wyraziła  podczas  swoich  objawień  w  Fatimie.  Do  czci  i  miłości  względem
Niepokalanego Serca Matki Bożej zachęcała swoje siostry bł. Maria Karłowska:  Przeczyste Serce
Maryi niechaj rajem waszym będzie. Starajcie się dobrze zrozumieć to Serce, poznać, czego Ono
pragnie, co lubi, co mu miłe, a co przykre, co wstrętne, co bolesne, aby jednego unikać, a drugie
zdobywać i  stać się  pociechą tej  najsłodszej  Matki  (Zak.  Past.  w sam.).  Uczyńmy to więc bez
zwłoki… 

Akt poświęcenia się Niepokalanemu Sercu Maryi
Najświętsza Maryjo Panno, Twojemu Niepokalanemu Sercu powierzamy całe nasze życie. Tobie,
Najdroższa Matko, oddajemy samych siebie i nasze rodziny. Spraw, abyśmy pod płaszczem Twej
opieki  wzrastali  w Wierze,  Nadziei  i  Miłości.  Dopomóż nam przezwyciężać zło i  każdy grzech.
Pragniemy  wiernie  wypełniać  Twoje  wezwanie  oraz  pomagać  Twojemu Niepokalanemu Sercu  
w ratowaniu świata i każdego człowieka. Prowadź nas, Matko, do Jezusa Chrystusa, naszego Pana
i Króla, abyśmy ukochali Go ponad wszystko. Amen. 

Maryjo, Dziewico Najczystsza z ukwieconych majowych kapliczek przy polskich drogach; Matko
wciąż niezmiennie trwająca w Kościele, naucz nas wierzyć, ufać i kochać wraz z Tobą! Świeć nad
nami  jako  Jutrzenka  Nadziei  i  prowadź  nas,  Polaków,  ku  prawdziwej  odnowie  naszej
rzeczywistości!

Prośmy  tę  Matkę  Najlepszą  słowami,  które  pozostawiła  nam  Błogosławiona  Matka  Maria  
z jabłonowskiego Sanktuarium:

Panno Święta, Matko Boska, pozwól mi się Matką zwać,
W życiu, w śmierci, w wszelkich troskach
W Twej opiece zawsze trwać.
Wśród boleści, wśród radości.
I przez cały czas wieczności
Panno Święta, Matko Boska, pozwól mi się Matką zwać!
Ty możesz mi pomóc, o Najmożniejsza.
Ty chcesz mi pomóc, o Najlitościwsza.
Ty możesz mi pomóc, o Najwierniejsza.
Ty mi dopomożesz, boś Najmiłosierniejsza.
Panno Święta, Matko Boska, pozwól mi się Matką zwać!

                                                                              Opracowała s. Rafaela Olszowa, pasterka


